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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— O ddaw na juz  W arszaw a nie obchodziła 

w swoich murach podobnie uroczystego religijne
go obrzędu, jak  to miało miejsce w dniu wczoraj
szym. Całkowite relikwje Śgo W iktora męczen
nika, k tóry  w III w ieku ery  chrześcijańskiej, p o 
niósł śmierć męczeńską za wiarę C hrystusa, 
wydobyte z katakum b rzymskich, i szczególną ła • 
ską zasiadającego dzisiaj na stolicy 8go Piotra, 
Papieża Piusa IX , przeznaczone do kościoła kate
dralnego w Janow ie, djecezji Podlaskiej, tym cza
sowo złożone w  kościele XX . Kapucynów, prze
niesione zostały, z całą solennością obrzędów  
rzym sko-kato lick iego  kościoła, po odprawionem 
w tymże kościele nabożeństwie, przez ulice Mio
dową, Senatorską, Zjazd, most i Pragę, do rogatek 
Grochowskich, a następnie na w spaniałych ma
rach, przewiezione do miejsca przeznaczenia. Pak 
uroczystej procesji nie pamiętamy jeszcze. Niezli
czona liczha chorągwi, bractwa, zakony, wszyscy 
obecni w W arszawie biskupi i bardzo znaczna inas- 
sa narodu towarzyszyły przeprow adzeniu św ię
tych szczątków, które na djecezją Podlaską ścią
gną nowe dow ody szczególniejszej łaski i opa
trzności Bożej.

P R Z E P I S Y
O  U TW O R ZE N IU  D E L E G A C JI PO W IA T O W Y C H  1 K O M ITH TÓ W  

G U B K R N JA LN Y C B , DO O CZY NSZO W A N IA  W Ł O ŚC IA N  W D O 
BRACH PR Y W A T N Y C H  O SIE D L O N Y C H .

( D o k o ń c z e n i e ) .

T y t u ł  II.
0 komitetach gubernja lnych .

Art. 20. W  komitecie gubernjalnym, złożonym 
podług art. 39go postanowieuia z d. 16 (28) g ru 
dnia r. z. z siedmiu członków, komplet praw ny 
stanowi członków pięciu.

Art. 21. Deoyzje w komitecie gubernjalnym  za
padają większością głosow, rowność zdań prezy- 
dujący roztrzyga. W  razie nieobecności guberna
tora cywilnego, prezyduje w komitecie m arszałek 
szlachty, a w razie nieobecności tego ostatniego, 
prezes trybunału cywilnego.

Przegląd Tygodniowy.
Sobota była pochmurna i chłodna; otóż 

w sobotę właśnie poniedziałkowi feljetoniści 
obmyślać zwykli treść i plan swoich gawędek, 
a że usposobienie tygodniowego sprawozda
wcy miarkuje się zazwyczaj podług wysoko
ści meteorologicznego i finansowego barome
tru, ze przy tern i na finanse moda narzekać 
na przednówku, —  więc cóż dziwnego że 
Przegląd będzie dzisiaj pochmurny i chłodny, 
Nakładam wędzidło na pocbopy mego pega
za, podcinam mu skrzydła jak kurze, którą 
niemiłosierna kucharka z pod dzięciorka prze
prowadza na ciasne podwórko, aby ją ztam- 
tad pod nóż poprowadzić przy pierwszej: le- 
pszćj niedzieli. No! ale ja swojego pegaza pod 
nóż poprowadzić nie myślę, radbyra tylko, 
żeby nie brykał, bo toarcy-niebezpieczneprzy
kanikule zwłaszcza.

W ięc powoli ale prosto do celu. Mam napi
sać historją upłynionege tygodnia, dzieje pier
wszych dni czerwca i ostatnich maja, i niech 
mój Przegląd na dzisiaj nie stara się być ni- 
czera więcćj, jak zbiorem notatek najzwyczaj
niejszych. Niech się schowa zręczne słówko i 
wymowa; — tak stalówko! nie bądź prędka, 
ani wymów choć jest chętka, wątłych rymów,

Art. 22. Prezes właściwej dyrekcji szczegóło
wej; Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego zawia
damia gubernatora cywilnego, w jakim porządku 
jeden  z radców  dyrekcji: do składu komitetu gu- 
bernjalnego należący, koleją kadencji, podług 
przepisów tegoż tow arzystw a urzędujący, w ko 
mitecie gubernjalnym  zasiadać będzie.

Art. 23. Na w niosek właściwego gubernatora 
cywilnego, Komissja rządow a spraw w ew nętrz
nych  i duchow nych mocna je s t wyznaczyć jed n e 
go z urzędników  adm inistracyjno-ekonom icznych 
do zastępowania w komitecie gubernjalnym  radcy 
wydziału administracyjnego.

Prezes i prokurator trybunału  cywilnego, mogą 
być-zastępow ani w razie nieobecności przez urzę
dników sądowych, jakich wskaże Komissja rzą
dowa sprawiedliwości. Prezes dyrekcji szczegó
łowej Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego, ró 
wnież może być zastąpiony przez jednego z ra d 
ców, na ten cel przez dyrekcje głów ną tegoż to
w arzystw a wezwanego.

W szyscy ci zastępcy zasiadają w komitecie gu
bernjalnym z głosem stanowczym, i należą do 
kompletu prawnego art. 20 oznaczonego.

Art. 24. Przy zatwierdzeniu spisów i rozpozna
waniu protokółów w yboru członków z obywateli 
ziemskich do delegacji powiatowych, tudzież za
nosić się mogących w tej mierze zażaleń, komitet 
gubernjalny przestrzegać powinien, aby przepisy 
niniejszego postanowienia, do wyborów tych  od 
noszące się, były zachowane, i w ydaje w tych 
przedm iotach decyzje ostateczne. Zatwierdzenie 
w yborów  przez komitet gubernjalny je s t także o- 
stateczne. Mocen je s t tenże komitet uznać niew a
żność w yborów  któregokolwiek z członków dele
gacji, dla uchybienia przepisom, i w takim razie 
powołuje w jego miejsce obywatela, który przy 
wyborach najwięcej po w ybranych miał głosów. 
W  razie tylko uznania, iż całkow ite w ybory unie
ważnione być powinny, komitet gubernjalny rzecz 
całą do ostatecznej decyzji kommissji rządowej
spraw  wewnętrznych i duchow nych przedstawia.

Art. 25. Gubernatorowie cywilni zapewniają 
komitetom gubernjalnym  potrzebną pom oc kance-

w których szuka jaki taki, praprawnuka ojca 
Baki.

Nie trudno mi będzie dopiąć swego celu. 
Wszak to jeszcze Warszawa nie wyruszyła 
na Bielany, aby matki pochwaliły się tam 
wzajemnie z strojami swych cór nadobnych, 
wszak jeszcze wyścigi konne, zabawa kwia
towa, jarmark wełniany, wianki i inne przy
jemności czerwcowe nie rozpoczęły swej roz- 
kosznćj pory, — a poważniejszych faktów, 
takiśj naprzykład wczorajszej uroczystej go
dziny, w którćj całe miasto wyległo na uli
ce i pociągnęło aż na Pragę, z religijną czcią 
dla dopełnianego obrzędu, —  choć to fakta 
ważne i ponętne, bałbym się dotknąć pió
rem brukowem i skazić brukowym poglądem.

Od czwartku rozpoczął się sezon pociągów  
spacerowych. Dobra myśl jak najczęstszego 
wyprawiania tych pociągów drugi rok już jest 
wykonywaną, i z czasem kiedy się publicz
ność jakoś więcćj przyzwyczai do wycieczek 
odleglejszych na skrzydłach pary, takie po
ciągi będą mogły Skierniewice i pobliższe 
Warszawy stacje drogi żelaznej zamienić w za 
miejskie Warszawskie ogrody. Przy pomocy 
kolei żelaznćj do Grodziska tak blisko jak ze 
środka miasta do ogrodu Ohma, do Skiernie-

lary jną i piśmienną.
W ezwania lub zarządzenia do władz powiato

wych, jakieby kom itet gubernjalny uznał potrze
bę wydawać, czynione być m ają od rządu guber- 
njalnego.

T y t u ł  DL 
P rzepisy przechodnie.

Art. 26. Zarządzone być mają bez zwłoki przez 
naczelników powiatow ych,$ łącznie z członkami 
powiatowemu deputacji szlacheckich działania 
w ty tule Iym wskazane, a po zatwierdzeniu w y
borów przez komitety gubernjaine, naczelnicy po
wiatowi, delegacje powiatowe zainstallują.

Pozostające miesiące roku bieżącego liczyć się 
wcale nie będą do dwuletniego urzędow ania p o 
wołanych przez vyybór członków, a drugie wybo
ry nastąpią w miesiącu październiku 1861 r.

Art. 27. P rzy  pierw szych wyborach, powoła
nych będzie do każdej delegacji powiatowej, 4ch 
obywateli ziemskich, z których 3eh, najwięcej 
głosów mających, rozpoczną zaraz urzędowanie, 
i z nich jeden, losem oznaczyć się powinny, w yj
dzie z końcem roku I860, a w jego miejsce w stą
pi czwarty członek wybrany.

P rzepisy niniejsze Rada adm inistracyjna na po
siedzeniu swem z dnia 8 (20j m aja 1859 roku za
twierdziła.

Sekretarz stanu przy Radzie adm inistracyjnej, 
rzeczyw isty radca stanu, (podp.) J. harn icki.

Magistrat miasta W arszaw y. — Powołując się 
na ogłoszenie swoje z dnia 28 stycznia (9 lutego) 
r. b., m agistrat podaje powtórnie do wiadom ości 
powszechnej: 1) że każdy może się trudnić szlach- 
towaniein bydła i sprzedażą mięsa; 2) że wolno 
je s t zakładać przy wszystkich ulicach tutejszego 
miasta sklepy do sprzedaży mięsa; 3) że zgłasza
jący  się o konsensa na ten proceder, żadnych t ru 
dności ani też zwłoki w otrzym aniu żądanych kou- 
sensów w magistracie nie doznają; 4) że truduiąr 
cy się rzezią i sprzedażą mięsa za takiein pozwo.- 
leniern czyli konsensem, nie będą doznawać tru 
dności w obmyślaniu dla siebie stałej i regularnej 
usługi, albowiem młodzież u nich praktykująca to-
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wic jak do Wilanowa, albo na Bielany, toteż 
możeby częściej i liczniej goniące za rozry
wką towarzystwa expedjowały się zniesione- 
mi w ręku koszykami zapasów podróżnych, 
na pociągi spacerowe kolei żelaznej, gdyby 
nie to że pociągi te dopiero o 1-szój godzinie 
wychodzą z Warszawy. Nasi zamiejscy exkur- 
sorowie lubią swoim wycieczkom zaokopo- 
wym poświęcać cały dzień od świtu do zmro
ku; w tym czasie bez wyjątku prawie zacho
dzą i do kościoła, poświęcając modlitwie część 
czasu przeznaczonego na rozrywkę i odpo
czynek. Rozpołowić im dzień i zaprosić na 
wycieczkę zamiejską popołudniową, gdzie za 
przybyciem na miejsce, zastają kościół już 
zamknięty, a nawet objad już zjedzony, 
poczciwi Warszawianie zbiorą się ^r „w:a_ 
bardzo nielicznie. D latego g ° ^ ‘^ ynam gię
nia pociągów sPa,eer0 WJ ^ ciw^e sobie przy- 
zapóźną, choc iDO*e »ie■ bieiS W arszawy,
co domp o r/w y b ieron ia8i?na aam iastowe w y-

^ B a d ź  co bądź p opołu dn iow e świąteczne 
spacery W arszaw ian n igdy nie zwracają się 
tak daleko. Do każdych  prawie rogatek cią
gną sznury osób, ale za żadne n iezw ykły się



jest term inatorow e i czeladnicy, porównani zosta
j e  zupełnie z młodzieży zapisany do zgromadzenia 
czyli cechu rzeźniczego; nadto konseusowi rzeźni- 
cy na równi z cechowymi, mają prawo do udziału 
pożyczek na kupno wołów, z funduszu na ten cel 
wydzielonego, skoro przepisane rękojmie na p e
wność zw rotu pożyczki przedstawią. — Prezydent, 
rzeczywisty radzca stanu, Andruult. — Naczelnik 
kanceiarji, Lureńskt.

Głowna kassa oszczędności—Wtygodniu upiynionym 
do dnia 24 Maja (5 Czerwca) roku b. włącznie, wvdano 
xiąźeczek nowych 72, na które, tudzież na dawniejsze 
w 36) wnioskach złożono rs. 7,179 ko. 75. Na żądanie 
145 uczestnikom wypłacono (prócz procentu za rok b. 
rs. 16 kop. 33), rs. 5,622 kop. 19 i umorzono xiąże- 
czek oszczędności 22. Przeto uczestników 13,807 po
siada kapitał rs. 709,189 kop. 40^.

—  W  dniu wczorajszym  w kościele PP. W izy
tek zaw arty został związek małz’eński między 
Eugienjuszem  xieciem Lubomirskim  a panną Różą 
Zam oyską , córką A ndrzeja i Róży z hrabiów Po
tockich hrabiostw a Zam oyskich.

■— Autor artykułu pod znaczkiem LI zamiesz
czonego w Nrze 147 Gazety C odziennej, czyniąc 
wzmiankę o zmarłym Apolinarym Zagórskim i 
o jego pracach, widać bardzo źle był poinformo
wanym, skoro dopuścił się tylu błędów, które wy
daw cy Gawęd naukowych zniewoleni są konie
cznie sprostować.

1) Rękopism a pozostałe po Zagórskim składają 
się tylko: z niedokończonego tłómaczenia Astro
nom jł Ąrago.

_') Ze w ydaw cy ogłosili prenum eratę tvlko na 
dwa tomy Gawęd naukowych, um ieszczanych przez 
trzy lata w Gazecie W arszawskiej, ustanaw iając 
cenę nie rubla, ale dw óch rubli za dwie xiąźki' 
obejmujące 26 arkuszy druku. Sama obszerność 
dzieła uspraw iedliw ia juz tę nizką cenę, przy u- 
wadze, że dodanym będzie portret autora litogra- 
fowany i obszerny życiorys, sym patycznie skreślo
ny piórem znakomitego powieściopisarza p. J. I. 
Kraszewskiego.

3) Ze prenum eraty zebrano nie rs. 200, ale tyle, 
iż koszta wydawnictw a praw ie  się pokrywają, bo 
liczba prenumeratorów doszła do dw ustu kilku
nastu.

4) W ydaw cy oświadczają, że do wydawnictwa 
tłómaczenia Astronomji Arago przez rodzinę Apo
linarego Zagórskiego upoważnieni nie zostali; czy 
więc tłómaczenie to w yjdzie lub nie, o tein w y
daw cy wiedzieć nie mogą. Dalej, co się tycze 
Gawęd astronomicznych, to takowe jeszcze w ro
ku  1857 wyszły oddzielnie, pod tytułem  „Z arysy 
kosmologiczne,“ i są do nabycia w xięgarniach 
po rublu.

5) Ze nie około 10 czerwca, ale po połowie tego 
miesiąca w yjdą tylko Gawędy naukowe, wedle sy- 
stem atu nauki uporządkowane, podzielone na 6 
oddziałów’ i mieszczące się w dwóch tom ach,— 
które w drodze prenum eraty kosztowały 2 rs.— 
Skoro prenum erata z d. 1 czerwca b. r. już zam
kniętą została, przeto wydawcy donoszą, że cenę 
podniesiono za oba tom y do rs. 2 k. 40, co było 
koniecznem dla pokrycia wydatków.

P rzy  tej sposobośei w ydaw cy mają honor za 
wiadomić, ze każdy prenum erator winien się zgło
sić po odbiór Gawęd naukowych do te j  osoby , na

posuwać dalej jak obręb ćwierć milowy za 
sięga. N a  W i ś l e  ruch i ożywienie; liczne ł o 
dzie obciążone i przepełnione, w ca lem  z n a 
czeniu tych w yrazów , tłumem passażerów ,  
expedjują po piątce w eso łych  najezdników do 
cienistego ustronia. W prawdzie Ticino oddzie
lające S aską  kę.pę od Pragi w tych czasach  
s ta ło  się sobie w pewnej przestrzeni ta k w ą z-  
kie, iż czworonogi rogozbrojne brną śm iało  
przez nie bez op łaty  przewozu na promie, ale 
W a rsz a w a  lubi w ycieczkę łó d k ą  po falach  
W is ły  spienionych lub spokojnych, w  czem ta 
zacna  rzek a  swój humor zwykle do dynamo-  
metru stosuje.

Tu w ięc  przez W is łę  ciągną na Kępę, tam  
przez most suną się  szeregiem na Pragę, z a 
ludniają m iodow e ogrody nadwiślańskie, p o 
krzepiają się pod N adzieją w nadzieję p o w ro 
tu do W arszaw y nie po jednej desce, a  w W e
neckich ustronnych altankach k a w a lero w ie  
praw ią nader amoroso czu łe  komplementu  
sw y m  vvsp^łwędrowniczkom. Takie są zawi-  
slćinskie toskosze, pe łne  przyzwoitości i po-

ręce k tóre j z lo zy ł przedpłatę. Osobom zaś, które 
raczyły  się zajmować rozprzedażą biletów, w y
daw cy w swoim czasie właściwą liczbę, exempla- 
rzy  dzieła dostarczą. Każdy zaś inny pragnący 
nabyć Gawędy naukowe, znajdzie je we w szyst
kich xięgarniach tak w W arszawie ja k  i w kraju, 
zawsze po rs . 2 kop. 40.

W ydaw cy upraszają redakcję Gazety Codzien- 
nej, o pow tórzenie w swych kolumnach niniej
szego sprostowania.

A N G L J A.
Londyn 30 maja. Zdrowie J. K. M. xięźnej 

K ent ciągle w jednym  stanie. Cała Królewska ro 
dzina przepędza codzień długie godziny przy wez
głowiu je j łoża. Przedwczoraj zwiedzała xiężua 
Fryderykow a-W ilhelm ow a w ystaw ę akwarel, po- 
czem złożyła wizytę hrabinej N eąilly, wdowie po 
Ludwiku-Filipie-Gravesend, skąd xięźna po swo- 
jem  zaślubieniu, wraz z małżonkiem do Niemiec 
pojechała, i tą razą wyznaczonym jest za puukt 
odjazdu, k tóry  na przyszły czwartek naznaczony, 
odbędzie się jachtem  ,, Victoria and A lbert'1 J. K. 
W. w yląduje w Antwerpji.

Minister Backington tak się wyraził przedwczo
raj na pewnym prywatnym obiedzie: „Zdaje się 
wedle wszelkiego prawdopodobieństwa, iż usiłowa
nia Anglji w utrzym auiu neutralności okażą się 
bezowocnemi, jeżeli wojna zbyt długo się przecią
gnie. T o  jednak  pewna, że rząd  trzym a się rz e 
czywistej i szczerej polityki neutralności i w obe- 
cuem położeniu rzeczy, nie ma najmniejszego po 
wodu, d l i  któregoby ta neutralność i nadal u trzy 
m aną być nie miała.

Smutna to bardzo ta wojna, której przyczyny 
każdemu są wiadome. R ząd angielski ma za za
danie, starać się wszelkiemi silami, ażeby Anglja 
w ten bój nieszczęsny i bezpożyteczny wciągniętą 
nie była. Do tego służy uzbrojenie potężnej flotty, 
i dla tego to rząd robi potrzebne wojenne przygo
tow ania.“

Znowu zatem tak wielorako-zuacznie jak  tylko 
można. Pokój, wojna, neutralność!., co kto lubi, a 
przytem uzbrojenia dla uuikuienia wojny, w którą 

je s t przypuszczenie, że się będzie wciągniętym. 
N a wyraźuiejsze oświadczenia, musimy czekać do 
pierw szej ważnej bitwy.

Umarł tu Dr. S teinkopff ostatni z wskrzesicieli 
tow arzystw a biblijnego, w r. 1804. (N. P. Z .)

Londyn 30 maja. Podług M orning Advertiser 
mieli odbyć lordowie Palm erston i Russell dnia 
20 maja, w mieszkaniu tego ostatniego, konferen
cję, na której zgodzili się , iż bądź z oka
zji adressu, bądź też w parę dni później w formie 
mocji umyślnej, wywołanem będzie przeciwko mi
nistrom votum niezadowolenia. YV skutek tej to 
zgody, zaprosił lord D erby umyślnym okólnikiem 
w szystkich swych przyjaciół na posiedzenie w d.
7 czerwca odbyć się mające. Na tejże konferencji, 
postanowiono podobno jeszcze, aby lordowie P a l
merston i R ussell należeli do składu gabinetu libe
ralnego, k tóry  ma nastąpić po gabinecie lorda 
Derby.

M orning Advertiser dodaje, iż na konferencji 
powyższej nie było mowy, który z lordówobefjmie

wabu.
Ale miasto nietylko za W isłę  w ysy ła  zastę

py poszukiwaczy dobrego humoru. Na w szy 
stkie strony odbyw a się ta cośw ią teczna  emi
gracja biegnących się rozerw ać po niecięż- 
kich trudach, a  przytem i w mieście samem  
rozmaite miejsca wabią ponętneuii szyldami, 
renomą, reklamą, ch łodem , muzyką, śpiewem, 
ambrozją dla apetytów, nektarami spirytuai- 
nemi dla każdego, gardła , w którem przez  
dw anaście  miesięcy corocznie panuje kaniku- 
larna susza, sztucznych odwilżeń potrzebu
jąca.

Jeden z p o m y s ło w có w , już to nie pierwszy  
raz w W arszaw ie, postanowił zaatakow ać  
kieszeń za pośrednictwem wzroku, —  i urzą
dził w ystaw ę stereoskopów . Mniejsza o t o  jak  
mu się tam wiedzie, i czy  prędko będzie p o 
trzebował do biletu wejścia d o łą c za ć  bilet lo 
teryjki fantowej, w której każdy numer w y 
gryw a małej lub większej nieco wartości o- 
brazek, a  niektóre szczęśliw sze naw et p ud ełe 
czka w ysadzane małemi muszlami, —  jak to

zwierzchnictwo nowego liberalnego ministerjum.
W  kilka dni później, podług tegoż M orning Ad

vertiser, lord  Russel oznajmił lordowi Palmerston 
iż uważa właściwem, iżby przed prowadzeniem 
dalszych starań w celu zwalenia lorda Derby, zgo
dzono się na obranie jego, t. j . lo rda Russel, p re
zesem nowego gabinetu. A choć ta nowa propozy
cja obeszła nieco lorda Palm erston, miał jednakże 
odpowiedzieć, iż skoro królow a zawezwie szlache
tnego lorda, reprezentanta City, do utworzenia 
nowego ministerjum, to on chętnie na to przysta
nie, przyjm ując na siebie dyrekcję Foreign-Office. 
Miał też jeszcze dodać, że jeśli przeciwnie, jego 
powoła krplowa na prezesa m inistrów, nieodmówi 
posłannictwa ofiarowanego sobie od korony, i s ta 
rać się będzie jak  najgodniej odpowiedzieć ocze
kiwaniom J. K. M.

Dowie się kraj z niechęcią, mówi M orning A d
vertiser, iż lord Palm erston nie odebrał od lorda 
Russell równie wspaniałomyślnej odpowiedzi, ale 
nie sądzim y jednak, iżby rzeCz ta nie miała być 
jeszcze przyjaźnie załatwioną, i iżby lord Russel 
zamiast odmowy w popieraniu lorda Palm erston, 
na w ypadek powołania tego ostatniego na dyrek
cję spraw  państwa, nie miał połączyć sięz io rdem  
Palm erston, dając tym  sposobem dowód, iż gotów 
je s t pola ozy e się z jakim bądź liberalnym mężem 
stanu, ktorego królowa naznaczy mu za naczelni
ka. Przeciwne postąpienie, ściągnęłoby nań stra 
szną odpowiedzialność w obecnem zwłaszcza prze
sileniu, a to bez względu naw et na okazany tym 
sposobem brak szacunku względem królowej.

(Ińdepeiidance B e tg e )  r
Londyn 31 maja. Rebuck na pewnej uczcie 

w Milford oświadczył, że głosować będzie przeciw 
Palm erstonowi za gabinetem Derbego, ponieważ 
Palm erston reprezentuje wojnę. (Preus. Z t «•.)

A U S ‘ T R J A.
Wiedeń 31 maja. P ruski jenerał W illisen od

dawał dziś przed południem swoje pożegnalne 
w izy ty im a wieczorem do Berlina odjechać. W czo
raj znajdował się w teatrze na przedstawieniu ko- 
medji „R ekrut w r. 1859“ i ja k  utrzym uje Ost Deu
tsche Post brał żywy udział w patrjotycznym  za
pale publiczności. Xiąże Ryszard Metternich przy
był tu znowu z Drezna.

Xięźna K rystyna Coloredo M annsteld w P ra 
dze, postanowiła ze współdziałaniem  innych dam 
znakomitych, założyć w Weronie szpital dla ran 
nych officerów. (N eueP r. Z tg .)

F R A N C J A.
P ary i  30 moja. Żadna z owacji doznanych przez 

wojska fraucuzkie we W łoszech, nie może iść w po 
rów nanie z przyjęciem w Nizzie; trudno dać jak ie 
kolwiek jego wyobrażenie. Nie był to za pał, to było 
uniesienie, szalone uniesienie. L ud i władze ocze
kiwały na Francuzów na granicy, to je s t o dwie 
mile; za wejściem ich do miasta, tłum był tak wiel
ki, że nie mogli iść naprzód; okna i balkony były 
przepełnione, a zewsząd rzucano kwiaty, bukiety i 
wieńce. Młode kobiety, dziewice i dzieci porzu
cając na ten raz wrodzoną sobie bojaźliwość i o- 
bawę koni, rzucały się w szeregi dla podania swe- 
mi pięknemi rączętami w spaniałych bukietów, j a 
kich pewno.nic znajdzie w Paryżu, a narażały się 
przez to na prawdziwe niebezpieczeństwo, bo ko
nie przestraszone zgiełkiem, staw iały dęba i prze-

miewa miejsce na prowincji, —  chcemy tu 
tylko zw rócić na to uwagę, że ubodzy zaw sze  
drożej od bogatych płacą. Jaki taki Baloniko
w y  w łó częg a  olbrzymie serje stereoskopo
wych w idoków  przeglądać może gratis ną k a 
żdej wizycie, — ap ocze iw in a  mieszczanin za  
podobne obejrzenie kilkunastu lepszych i g o r 
szych musi zap łac ić  z łotów kę.

Nie wiemy czy nie lepiej od w łaścicie la  
stereoskopów', celującego przez wzrok do kie
szeni, trafi do niej ktoś inny, co sobie posta
now ił za  pew ną op ła tą  w y k a zy w a ć  grają
cym  w loterię , ,w łasn ość  szczęś l iw ą  losu.Cl 
Teraz zbliża się ciągnienie piątśj klassy i w ie
lu a  wielu w zdycha prosząco do mamy fortu
ny, aby ich obdarzy ła  którą z wielkich, a j e 
śli ła s k a w a  to i największą wygraną. Cóżto )
za pożądana dla nich wdadomość w iedzieć  
czy los posiadany szczęśliwy, czy mogą z a 
ciągać długi, brnąć w kredyt, ażeby hypote- i
kę osobistą oczyścić  wygranemi rublami. Otóż i
Merkury, bożek kupców i spekulantów, na
tchnął temu panu myśl system atycznego obR- I



wracały się. Dołączyć do tego jednomyślne okrzy
ki: „Niech żyje Francja! Niech żyje Cesarz i ar- 
mja,* huk dział, dźwięk dzwonów, turkot bębnów, 
odgłos muzyki, a będzie to bardzo słaby zarys 
dnia tego. Chwilami trzeba było zatrzymywać się: 
wtedy tłum rzucał się na wojsko, zasypywał kwia
tami, szalejąc prawie z radości. Gdyby żołnierze 
byli chcieli pozwolić, na rękachby ich noszono, a 
wszystko z szczerego serca, bo było to nieudane 
uczucie.

Po obiedzie wielkie widowisko w teatrze, a naj
lepsze miejsca zachowane dla wojskowych fran- 
cuzkieli. Cały świat elegancki był także, a za wej
ściem Francuzów, publiczność powstaławitając ich 
okrzykiem: Niech żyje Francja! niech żyje Cesarz! 
niećh żyje arruja francuzka. Po calem mieście s ta 
ły bufety, gdzie żołnierze przed dwa dni jedli i pili 
bezpłatnie, a jeszcze oprócz tego rozrywano ich 
sobie po domaćh prywatnych. Na wszystko co 
chcieli kupić, mówiono, że już zapłacone i czy u 
kupca, czy w, cukierni, czy u rzemieślnika, nigdzie 
nie chciano brać pieniędzy. Mimo to jednak, przy 
wymarszu w niedzielę rano, ani jednego nie bra
kowało, a wszyaęy w stanie przytomnym, z krwią, 
zimną.

Mimo wczesnej pory wymarszu, więlkie tłumy 
zebrały się na pożegnanie armji, a wiele pięknych 
dam towarzyszyło w powozaiehaż o trzy mile. A n
glicy tak w Nizzie jak  w Cannes brali udział w po- 
wszechnem weselu. Zaiste takie wspomnienia nie 
zatrą się nigdy, choćby się tysiąc lat żyło.

P aryż 31 maja. Dzienniki angielskie, mianowi
cie Times, znowu wracają do mniemanych pro je
któw inedjacji zbrojnej. Łatwo sobie wystawić 
niedorzeczność podobnych przypuszczeń, bo jak 
można występować /.myślami pośrednictwa, gdy 
takowe zależy od biegu wypadków. Otóż gdy wy
padki te są jedynie w ręku Boga, więc projekta 
medjacji W obec dzisiejszych okoliczności mogą 
jedynie opierać się na hypotezaoh. Nie wstrzymu
je  to wszakże utopistów od rozprawiania nad przy
szłym układem kontynentu europejskiego. Prze
szłość Francji i powodzenienia jej wojenne na po 
czątku bieżącej Icampanji, każą zapewne spodzie
wać się, że odniesie zwycięztwo. Szybkość i roz- 
ciągłośćtych zwycięztw, stanowić będą o ofiarach, 
jakie nałożone Austrji zostaną. Możemy przytein 
za pewne podać, że Anglja zgodzi się z Francją, co 
do uznania prawomocnemi czynów spełnionych, 
mających ograniczyć panowanie Austrji we W ło 
szech.

Jeśli mylnemi są projekta medjacyjne. to ró
wnież nie są uzasadnione pogłoski puszczane przez 
niektóre dzienniki co do zamiarów rządu francuz- 
kiego względem panującej rodziny w Toskanji. 
Jnk wojna się skończy, to kongres stanowić b ę 
dzie względem nowego urządzenia Włoch, teraz 
zaś poprzestać musiemy na wyraźnem oświadczę-' 
niu Cesarza, a dotąd mamy prawo polegać'! na je*

z Neapolem. Ostateczna nominacja ambasadorów 
francuzkiego i angielskiego, nastąpi wtedy, gdy 
Franciszek i i  przyszłe swego ambasadora z oznaj
mieniem o jego wstąpieniu na tron. Co do Fran
cji, niewiadomo jeszcze, isto będzie je j  ambassa- 
dorem, Anglja zaś wyszle p. Elliot. Posłem znów 
królestwa Obojga Sycylji przy dworze francuz 
kim, ma być margrabia Antonini, który reprezen
tował już swój rząd w Paryżu, do Londynu znów 
uda się xiąźe Carini, ale powtarzamy, że co do 
tych wszystkich nominacji, nie masz jeszcze nic 
stanowczego.

— Baron Hubner miał towarzyszyć cesarzowi 
austrjackiemu w Lombardji, lecz śmierć króla ue- 
apolitańśklego, zmieniła to postanowienie, i jak  
wiadomo p. Hubner został mianowaay nadzwy
czajnym posłem przy dworze Franciszka II.

— Cesarzowa otrzymała list od królowej Wi- 
ktorji, w którym władczyni Anglji wyraża swoje 
sympatyczne zajęcie, mówiąc o Wysokiem posłan
nictwie, jakie spełnia cesarzowa od czasu w y ja 
zdu cesarza do armji włoskiej. List ten zawiera 
prócz tego serdeczny udział, jaki bierze królowa 
w niepokoju cesarzowej o bezpieczeństwo cesarza 
znajdującego się na placu boju.

Jak  wiadomo z telegramów, minister spraw 
wewnętrznych przesłał napomnienie dziennikowi 
Messager dc P u n s ,  aby mówiąc o Austrji, przy- 
zwoiciej sięwyrażał. Podobne przypomnienie zd a 
łoby się również niektórym korrespondentoin pa 
ryzkim, pisującym do dzienników z teatru wojny. 
Ci panowie nie zapomnieli swych polemiczrio-sar- 
kastycznych sprawozdań paryzkioh. Postępek mi
nistra powszechne znajduje uznanie, gdyż należy 
światu okazać, że Francja jak  zachowała dawne 
swoje inęztwo, tak również nie pozbawiła się swej 
tradycjonalnej grzeczności i dumy.

— Hrabia Persigny, ambasador francuzki przy 
dworze londyńskim, opuścił Paryż, udając się na 
swe stanowisko.

Marszałek Pelissier wraz z żona udał się do 
Nancy. \ i c  Nord.j

X N I E M C Y .
Monachjum 29 maja. Przedwczoraj przejeżdżał 

Ces. Król. pułk Waza i Ccio-funtowe baterje pie
sze. Wczoraj pułk W ernhardt, artyllerja, kassa i 
kancellarja wojenna, dziś kompanja sanitarna, ba- 
terja haubic i szpital połowy. Mieszkańcy Mona
chjum na wyścigi raczą żołnierzy piwem, wódką, 
kiełbasami i chlebem, biorąc z własnego apetytu i 
pragnienia, wyobrażenie o cudzym. — Pomiędzy 
Monachjum a Landshut zeszły się dwa pociągi j e 
dynie przez skąpstwo zarządu kolei żelaznej, któ-

Karlsruhe 30 mąja. Utworzono tu  kommissję 
wojenną. Z mianowania przybocznego wielko-xią- 
żęcego lekarza Dra Schrichci, jeneralnym lekarzem 
sztabu, wnoszą, iż W. Xiąże stanie na czele ba- 
deńskiego kontyngensu.

Darmsztad 30  maja. J. C. M. mianował jeneral-  
majora xięeia Alexandra Hesskiego, feldmarszał- 
kiem-porucznikiem i właścicielem 6go pułku pie
choty (dawniej Jellaczyca), który też i imiejegp 
nosić będzie. Nagroda ta spotyka xięeia za tra
fność rozporządzeń w bitwie pod Montebello.

(Neue Preussisrhe Z citung .) 
P R U S S Y .

B erlin  29 maja. Czytamy w Gazecie Diissel- 
dorfskiej: Skład Związku Niemieckiego, jes t  za
wsze w chwilach krytycznych największą zawadą 
dla dobra Niemiec, i kiedy się mówi o połączeniu 
przeciwko Cesarzowi Francuzów, nie należy zapo
minać, że w Paryżu przy tym Cesarzu, oprócz am- 
bassadorów Pruss  i A u s tr j i ' zawierzytelnionych, 
jes t  ośmiu posłów nadzwyczajnych, dwóch mini
strów rezydentów i jeden sprawujący interessa 
swojego dworu, czyli ogółem trzynastu dyploma
tów niemieckich. Dopóki dyplomacja niemiecka 
nie będzie reprezentowaną przez samego tylko ara- 
bassadorą pruskiego , dopóki armja Związkowa 
nie będzie pod wyłącznym kierunkiem Pruss, do
póty nie uwierzą za gra nicą w jedność Niemiec.; 
Bo wtedy także jeden tylko dyplomata francuzki 
zawierzy telnionym będzie w Niemczech.

Łatwo pojąć, że w Wiedniu według systemu 
xięeia Metternieha, którego Ćócizien błagają o ra 
dy, chcą zrobii! z Niemiec i Wioch proste trady- 
cj e jeog.raficzne, ale Prussy dawno już poznały,że 
nie mają obowiązku wspierania pokornie widoków 
Austrji. A jednak, gdyby ziemia niemiecka by
ła zagrożoną, albo gdyby Francja chciała pod
bić Lotnbardję na swój własny rachunek, Prussy 
byłyby gotowe wytężyć wszystkie swe siły prze
ciwko wrogom Niemiec. !

Takie to są prawdziwe interessa niemieckie, o 
których mówiono, ale nie dostrzegalny ich ani śla
du w nadużyciu sił niemieckich przez dom Habs
burski na swoją własną korzyść, a ważne symp- 
tomata wskazują, iż znaczna większość ludu nie
mieckiego łączyć się będzie coraz bardziej z tą  
pruską polityką. ' [Le Nord.)

' W  Ł 0  w b s b t Io
— Wiadomości jakie nam przynoszą telegrafy 

z teatru wojny, są wielkiej wagi. Chwila stanow
cza się zbliża. Austrjacy spędzeni ohegdaj ze 
swych stanowisk ufortyfikowanych w Palestro, 
wczoraj chcieli je  siłą na nowo odzyskać, lecz ich

ry nie poprowadził telegrafów dla sygnalizowania wysilenia zostały daremne, gdyż ze znaczną stra-
• wyjazdu. Na szczęście nikt nic złego nie doznał.— *- -"«■■■ - a  —" —  n ł . o - : - .
Utworzył się tu komitet dla wspierania armji nie
mieckiej przedmiotami lazaretowemi, niesienia po
mocy wdowom i sierotom po poległych, oraz opie
kowania się przemysłem i rękodzielnictwem nie

swej rodziny. Oesarż óśwfakłezył róWnież, że nie 
jest jego zamiarem popierać dynastyczne inte
ressa domu sabaudzkiego.

go słowach, że nie prowadzi wojny w widokach j mieckiem przez czas wojny. Kallbacli s to inacze- 
swrZ, Ha.:fŁOUtt3ŁfcA..:...- _• — i jje tego komitetu.

SitulCgard 30 maja. Cesarz austriacki potrze
bując spfaivOzd'awey do' układania bullęfynów, 

Jakeśmy to już donieśli, panuje zupełne po- [ zawezwał radcę dworu Ilacklandra, tymczasowe- [ 
rozumienie się między gabinetami franeuzkiin i | go dyrektora gmachów i ogrodów, oraz redakto- ] 
Angielskim, co do czasu i warunków, pod jakiemi | ra Stuttgardzkiej Gazety illustrowanej, do głó

K  «rO \ r 7 I 1 ( I W i n n A  o f A o n  n l r i  r J  u « \ l A m n G « » , M  w . fi • • •  A. " .1 „ V ,być wznowione stosunki dyplomatyczne | wnej kwatery, do Włoch.

tą znów odparci zostali przez dywizję Cialdinie- 
go i trzeci pułk żuawów, któremi dowodził z ta 
ką od wagą król Wiktor Emanuel. Wieczorem Au
strjacy ponowili swój atak, lecz także bezskute
cznie. Jest to nader świetne powodzenie, które 
skłania wojska sprzymierzonych do dalszego na
przód postępowania'; główna kwatera cesarza zo
stała już przeuićsiono do Vefćclli w pobliżu miejsc 
gdzie te bohaterskie odbywały się'ivalki. Na po
łudniu, dywizja sardyńska pod dowództwem je 
nerała Fanti, wytrzymała Tównióż VtireUstraSzo- 
nein męztwem atak Austrjakpw. Ną północy, Pie- 
montezycy po zaciętej walce prżeszli TesSyn i

czenia ile to razy od lat, jeżeli się nie mylimy, 
dziesięciu, każdy numer w yszed ł i na jaką  
summę. Tablice nader sumiennie i pracowicie  
ułożone, można przeglądać za  inałem w y n a 
grodzeniem , k tó re  nie w iem y doprawdy czy  
będzie m ogło op łac ić  pracę tak ciężką i m o
zo ln ą  (gdybyż pożyteczną!), — i w yprow adzać  
Wnioski najrozmaitsze.

Jeżeli naprzykład ła sk a w y  czytelniku twój 
los w edług tćj tabeli w ygrał 20  razy z rzędu, 
jakiż ztąd wyprowadzisz wniosek? czy ten, że  
to już los taki szczęśliw y, iż n iezaw odnie nie 
przegra, czy ów smutny, że  choć mu się 20  
fazy  wygrać udało, teraz nadchodzi pora że
by się potknął? Ja ci, dobry i cierpliwy cz y 
telniku, szczerze życzę byś wygrał, naw et 20  
fazy z rzędu, ale nie życzę bynajmniej byś się 
łudził podobnemi przez łatw ow ierność albo na 
ła tw ow ierność  obliczonemi wyrachowaniami,  
hie mającemi najmniejszej naukowej pod- 
eta wy. ,

Rachunek lo sów  i prawdopodobieństw, jest 
także pod obserwacją matematyków; ujęli go

oni w pew n e  k a rb y ,  z k tó rych  ta  n a jw ażn ie j
s za  k o rzyść ,  że w każdćj g rze  losowej o b li
czyć  sobie m o żn a  czy s t a w k a  nie jest z a  w y 
s o k a  w zględem  p ra w d o p o d o b n e j  w ygranej,  
czy sza n sa  nie je s t  z k rz y w d ą  d la  jednej ,  a 
z k o rzy śc ią  d la  drugićj s trony  w zak ładz ie .  
Kto z w as  ł a s k a w i  czytelnicy nie za jm o w a ł  
się nigdy tą, je d n ą  z na jponętn ie jszych  c z ę 
ści wyższej m atem atyk i,  niech mi uw ierzyć  r a 
czy n a  s ło w o ,  że czy n a  jak ie j  b ąd ź  loterji 
nu m er  jaki w ychodz ił  w każd e ra  ciągnieniu, 

jczy c h y b ia ł  zaw sze, to nie m a  najm niejszego 
w p ły w u  n a  jeg o  wyjście lub n iew yjście  w  na- 
s tępnem . L udzie  k tó rzy  się o d d a ją  podobnym  
obliczeniom , t r a c ą  czas , św ię tą  w ła sn o ść  sp o 
łe c z e ń s tw a ,  w śród  k tó reg o  ży ją ,  n a  najbezo  
w onniejsze p o szu k iw a n ia  rzeczy  n ieujętych i 
czysto- losow ych. Kto w ierzy  w rezu lta ty  ich 
m ozolnych  s zp e rań  za c h ę c a  ich do da lszego  
m a rn o w a n ia  p ra cy ,  godnej z a p ra w d ę  le p sz e 
go celu.

P ow yższem i ustępam i d o w io d łem  w am , że 
i P rzeg ląd  ciężkim być potrafi,  a  uciec się mu *

s iałem  aż dó m atem atyk i i tó do w y żśzś j .  P o 
czc iw a  ta  m atem atyka!  do d o w o d ó w  n aw e t  
tak  n iekorzys tnych  w y b o rn a .  A  j e d n a k  ł a tw o  
b y ło b y  za p e łn ić  feljeton- czysto  brukow erai u- 
w agam i o now o z a p ro w a d z a ją c y m  się bruku  
z p łask ich  kamieni, a lbo  nie chcąc  ta k  pozio 
m ych d o ty k ać  przedm iotów , m ożnaby  donieść, 
że do  licznego już i tak  rć p e r to a ru  m arg rab in  
w naszym  tea trze  rozm aitośc i p rz y b y ła  ko- 
m ed ja ,  k tó ra  ich m a  aż  dw ie  w tytule; m o żn a
by podziw ie się dow cipn ie  n ad  tą  bystrością  
w zro k u ,  jak ie j  d a ł  n iezaprzeczone  dowody 
pew ien  felje tonista, re n o m o w an y  z punktual
ności w  pisaniu n iec iekaw ych  sp raw ozdań , 
d o s trze g a jąc  w o g ró d k ach  W arszawskich ja*' 
k ieś b ra tan ie  się s tanów  od niedaw na opiero  
się p o jaw ia jące ;  m ożnaby wreszcie w d a ć  się 
w k o ń có w k i  zaw ik łane  n iep o w ab n y ch  \ t ie r -  
szy, — ale  w to wszystko l rzeg iąd  się dzisiaj 
nie baw ił,  bo chc ia ł  być pochm urnym *jak  h o 
ry zo n t  soboty i ch ło d n y m  j a k  a u r a  niedzielna...



1

przez Sesto • Calentle wkroczyli do Lombardji. 
Przeciwnie znów, polozeDie Garybaldego, jak  to 
zdaja się wskazywać depesze, trochę się pogor
szyło, gdyż zagrażają mu przemagające regularne 
nieprzyjacielskie \yojska, które mogą pow strzy
mać dotychczasowe jego powodzenia. Oto treść 
7, dwudniowych wypadków zaszłych na placu bo- 
jp.; są, one równie krwawe jak walka w Montebel
lo, chociaż daleko ważniejsze w swych skutkach.
' 'U zupełniając ciąg wypadków, podajemy szcze

góły znajdujące się w buletynie urzędowym tu- 
ryńskim z dnia 28 z. m. wieczorem: Oprócz wia
domości podanych juz, zamieszczamy następującą 
depeszę przysłaną przez jenerała Garybaldego: 
»Z Como o 10 godzinie wieczorem. Nieprzyjaciel, 
na któregośm y wczoraj wieczorem uderzyli, postał 
do ucieczki zmuszony. W eszhśm y do Coinó o 10 
godzinie wieczorem, nieprzyjaciel uderzył do od- 
vyrotu, skierowawszy się ku Monza," Jak  tylko 
wiadomość ta doszl i do głównej kwatery, Jego K, 
Mość telegrafem ,przesłał pochwałę i zachętę j e 
nerałowi Garybaldi. Douoszą[ nam z nad jeziora 
MaggioreĄ ze statki Benedyk i Radecki przez trzy 
gpdzjny bom bąrdowały miasto CaUobio. Obrona 
była wyborna: żadnej nie ponieśliśmy straty. .Be- 
nedek dosięgnięty przez nasze armaty, mjał kilku 
rannych na swym pokładzie. Dziś na prawym 
brzegę Sesii na w prost Vercelli, ńiiało miejsce 
lekkie starcie między nieprzyjacielem i nami. Au- 
strjaków  odparto. Nr 65 buletynu urzędowego 
brzmi: T uryn  d. 29 maja z rana. K o resp o n d en 
cja telegraficzna z Como została przywróconą. 
Nadzwyczajny komisarz kr.ólevvski hr. Visconti 
Yenosta donosi, że municypalność i w ładze tego 
ważnego miasta, będącego stolicą prowincji, uro- 
czyćcm uznały rząd  króla. Cała ludność okolic 
jeziora Como, zbroj.no przybyła na 4 parowcach, 
k tóre Austrjakom zabrała, zwiększając szeregi 
walczących. Inne posiłki przybywają Garybalde- 
mu. — R ząd jeszcze nie posiada szczegółowych 
■wiadomości o bitw ach zostatnicli dwóch dni. Je ń 
cy anstrjaecy zaczynają przechodzić po za ćaw ną 
granicę: między pierwszemi przybyłemi znajduje 
się jeden kapitan i jeden  porucznik. Nad jeziorem 
Maggiore lud zaczyna się uzbrajać, gotując do 
silnego opor. Mer w Castelleto nad Tessynem  za 
okazanie małej gorliwości w pośród powszechne
go! patryotycznego zapału, został z urzędu zroco- 
ny„ D la tej samej przyczyny dano dymissję i a- 
resztowano królewskiego komisarza prowincji A- 
rony.

— Piszą z,Parmy pod d 27 b. m.:
Dziś rano xiąże Robert, jego b ra t i dwie siostry 

wyjechali do Szwajcarji. Towarzyszv im adjutant 
połowy margrabia M alaspina i dom Navello xiadz 
piemoncki. Zdolny ten kapłan je s t naucielem mło
dego xięeia, Xiąże rezydować będzie w kantonie 
Saint-Gall,

Młode xifz'niczki umieszczone zostaną w in
stytucie dam Sacre-Coeur w Bregenza.

“Stan xięstwa Parm y je s t ciągle jednaki. Jed n a
kowoż odgłos wystrzałów  armatnich, który  tam 
ma dochodzić, dziwnie oddziaływa na umysły. 
C od/ień spodziewąją się przechodu wojsk, a stron
nictwo piemonckie je s t wielce egzaltowane.

R ząd xiężnej rejentki zawiadomił Francję, P ie
mont i Austrję o silnem postanowieniu zachowania 
ścisłej neutralności. Odpowiedź od tych państw
j e s z c z e n i e j i a d e s z ł m ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ d ^ ^

T e l e g r a m  y.
P a r y ż  i  c z e r w  c a  (wieczorem). M argra

bia Antonini przybył do Paryża, dla oznajmienia 
dworowi francuzkiemu o wstąpieniu na tron k ró 
la Franciszka II neapolitańskiego. Mówią, że ta
kiej samej missji ma dopełnić na dworach Ilruxel- 
li i Londynu.

P a r y ż 2 c z e r w c a .  Czytamy w Monito
rze: T uryn , środa wieczorem. Jenerał Niel wszedł 
dziś rano o 7ej godzinie do Nowary, stoczywszy 
lekką utarczkę z przedniemi strażami.

Cała V altelina je s t w powstaniui.
V e r c e l l * <  środa. Oto nowe, szczegóły o bi

twie pod Palestro. Arinja piemoncka odparłszy 
nieprzyjaciela od frontu, ujrzała zagroźonem sw o
je  prawe skrzydło przez A ustrjakow , którzy usi- 
łowali opanować most pontonowy rzucany na Se- 
się, dla przeszkodzenia połączeniu marszałka Can- 
roberta z królem W iktorem Emanuelem. Cesarz 
wysłał wówczas trzeci pułk żuawów, którzy nie 
będąc poparci przez artylerję, rzucili się na nie
przyjacielską baterję, umieszczoną po za głębokim 
kanałem, bagnetem zepchnęli w kanał kompanję

o c h ra n ia ją c ą  b a te r ję ,  a rm a ty  zab ra l i  w ra z  ż 500 I wce dla młodzieży, przez Ewarysta Estkowsk’ego, ce- 
j e ń - a m i  na rs. 1 kop. 25. (Nr 1 * 8 - 0

Pułk poniósł stratę w zabitym 1 oficerze i 20 
żołnierzach, oraz w rannych 200 ludziach, między 
któresni 10 je s t  oficerów.

Nastąpiło ogłoszenie blokady W enecji.
P  a r  y t  2 c z e r  w c a  (wieczorem). Cesarz 

Napoleon przeniósł główną swą kwaterę do No- 
wary, gdzie już się znajduje korpus jenerała  Niela.

T u r  y  n 2 c z e r  w c a. i  Gazeta Piemoncka 
donosi, że jeden jenerał został zkbity pod P ale
stro.

W czoraj rano jenćral Niel wszedł do Nowary.
Po tnalo znacznej utarczce nieprzyjaciel zrejtero- 
Wał nagle. Cesarz przybył o godzinie o ej wie
czo rem /w  pośród sympatycznych okrzyków lu 
dności.

Austrjacy próbowali przejść Po w Bassignano 
lecz miejscowa ludność ich odparła, zatopiwszy 
im jed n ą  barkę.

Cała V altelina powstała. W  Sandrio okrzyknię
to królem W iktora-Em m anuela.

T r y  e s  1 1 c z e r w c a .  Odbieramy następne 
wiadomości z Medjolanu pod d. 30 z. m: Ogłoszo
no karę na tych co rozsiewają niepokojące pogło
ski. Z W erony także pod datą powyższą: Uderze
nie w dzwony, kiedy nieprzyjaciel zdaje się nie
daleko, oraz udzielanie mu wiadomości o poru
szeniach wojsk, pod najsurowszemi karami są za
bronione. Z W enecji: Podesta Marcello został a- 
resztowany.

B e r n  i  c z e r  w c a. Garybaldi na czele sil
nego oddziału w yruszył z Como i w dniu 30 po 
południu stanął przed Lavano, stanowiskiem ufór- 
tyfikowanem leżącem nad loinbardzkim brzegiem 
jeziora Maggiore. Rozpoczął atak, który trw ał przez 
noc całą.

Z rana Garybaldi się cofnął, następnie wieczo
rem powtórnie uderzył przedłużając walkę w nocy.

Sprostowanie  zamieszcza Nord, że w depeszy 
jego z T urynu, zaszedł błąd co do liczby A ustrja
kow, k tórzy się pod Palestro znajdowali: było ich 
nie 5000, ale 25,u00.

(Schles. Z eit., N. P. Z ., Le Nord i Indep. Bel.)
B e r n 3  c z e r w c a. A ustrjacy nałożyli na 

Varese kontrybucję 3 miljonów i trzysta  wo
łów. Z Varese, Como, V eltliny, m assa w ychodź
ców wydala się do Szwajcarji. Austrjacy zblizają 
się do Veltliny. Jeden oddział A ustrjakow  stoi 
w Sesto Calende, drugi w Como. G arybaldi miał' 
być od Laveno odparty, położenie jeg o jes t k ry ty 
czne. [Brest. Z tg .)

L ite ra tu ra  P e r jo d y czn a .
Gazeta W arszawska  donosi, podług^ Kur je ra  

W ileńskiego, że współka wydawnicza Żytomier
ska pod firmą pp. Kaczkowskiego, Lipkowskiego 
i Grozy w yprzedaje nabytą xięgarnię Teofila 
Gliicksberga w W ilnie po cenach zniżonych o 
połowę.

Gazeta Codzienna umieszcza teraz pod znacz
kiem W  to mniej więcej, co w NN. 139 i 140 
w przeglądzie pism czasowych drukowała.

K urjer  pisze, że onegdaj po południu z kościoła 
po-Paulińskiego wyruszyła pierwsza w r. b- gro
m adka pobożnych do Częstochowy.— Pan Stani
sław Szczepanowskń wyjeżdża w celu dania kon
certów do K utna, Łęczycy, Płocka, Ciechocinka, 
Buska, Solca i Hrubieszowa. — Na onegdajszym  
wieczorze muzykalnym w Resursie kupieckiej, 
z solistek i solistów słyszeć się dali panna Brieder, 
przybyła niedawno z Drezna, oraz pp. D u s z y ń s k i  
i Kozieradzki. U w ertura charakterystyczna pana 
Grossmana do M arji Malczewskiego powiodła się 
jak  najlepiej. — P an  K ruk  jeszcze nieskończył 
swoich nieporozumień z. sprzedającem i drogie 
mleko w Czerniakowie. —  W yszła  z druku po
wiastka dla młodego wieku p. n.: Dwie suknie, 
przez Cezarją z Suchockich- Falkow ską.— W  do
niesieniach tak zwana „ulubiona m uzyka krakow 
ska,“ obiecuje być skrom ną.

D O N I E S I E N I A .
Xięgarnia G U S T A W A  G E B E TN ER A  I S P Ó Ł K I  przy u-

licy Krakowskie-Przedmieście Nr 17 w pałaeu JW go 
Hrabi Potockiego, otrzymała następujące nowości lite
rackie: Przechadzki po Wilnie i jego okolicach, w yda
nie drugie poprawne, dopiskami uzupełnione i planem 
miasta ozdobione, przez Jana ze Sliwina, cena rs .  2 
kop. 25. Polska w pieśni, zxięgi pierwszej Lech, przez 
Deotymę, cena kop. 90. Słowo dziejów polskich, na
pisał W. Koronowicz tom I. II  z przedpłatą za trzy to 
my rs. I 2 Zbiorek rzeczy swojskich ku nauce i rozrv-

Nakładem xięgarni i skład nut muzycznych GUSTA^ 
WA G E B E TH N E R A  I S P Ó Ł K I  P ' zy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście N r 17, w pałacu JW . H r St. Potockiego, 
wyszły z litografji w Lipsku następujące nowości: So ł
tys, pieśń Włodzimierza Wolskiego, muzyka Stanisła
wa Moniuszki, cena kop. 22^- Mazur z opery „Halka‘f 
St. Moniuszki, ułożony na 4ry ręce, przez Teodora 
Einert, cena kop. 75. La Coquette etude caracteristique 
pour le Violon avec acomp. de piano par Ladislas Iży
cki, cena kop. 45. (Nr 187.—  I .)

Urząd konsumcyjny miasta Warszawy. —  Z powodu, 
Że nie wszystkim dostarczającym na sprzedaż do W a r
szawy okowitę, jest znaną możność ztożgnia jej w skła
dach rządowych w gmachu Urzędu kpusumcyjnego 
w Warszawie urządzonych, a dogodność ta korzystnie 
wpływać może na cenę okowity; poijaje do wiadomości 
powszechnej, że do pomiecionych składów przyjtno- 
wauą jes t okowita, bez potrzeby uiszczania zaraz od 
niej podatku, pod następującemi warunkami: 1) Ilość
okowity składanej nie może być niższą nad 65 wiader 
pozostawienie zaś jćj na składzie, ‘dozwolone jest do 
sześciu miesięcy. —  8) W ódka składana powinna być 
zabezpiecvoną przez właściciela, łącznie z zakredyto
wanym podatkiem w Dyrekcji ubezpieczeń. — 3) Za 
używanie składu pobieraną je s t  opłata od dziesięciu 
wiader po kop. 5 za baiżde dni 30 trwania składu. —  
4) Podnoszenie wódki następować może w całości lub 
częściowo, całeuii jednak naczyniami do sk łtdn  przy- 
jętemi,— i z* opłaią podatkow od ilości zabrać się ma
jące j.— 5) Od wódki złożonej bonifikowany je s t  poda
tek za ilość wyciekłą lub wyschniętą; potrącenie to 
wszakże, nie może przenosić trzech procentu za całe 
sześć miesięcy składu, a pół procentu za każdy mie
sięcy. —  Członek kommissji rządowej przychodów i 
skarbu, dyrygujący służbą konsumcyjną i straży skar
bowej, A. Karpiński.— Sekretarz ur zędu, sekretarz ko 
legialny, Leśniewski.
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Ma honor donieść, iż. odebrał t ranspor t  SIKA- 
«  W E K  rozmaitej wietkości, tak do gaszenia poża
li  rów, jak  i do polewania ogrodow zdatnych-. -
« Ostrowski e t ćomp  a
jeprzy ulicy Rymarskiej w prost kom. skarbu nr 478 .«  
|  (Ner 1 5 5 .— 6.) J

Znany od lat kilkunastu
s ł *

na la w n e  wygubiający nagniotki,be« u iy łia  
ostrych narzędzi,

nab yć  m ożna k a żd eg o  czasu  w  sk ła d z ie  rozm aitośc i 
Piotra Dąbrowskiego dawniej M. Konopackiego, przy 
u licy  K r a k o w s k i e - P r z e d m i e ś c i e  Nro 385, o b o k  k o ś c io 
ła  X X . K arm elitów . (Nr 1 8 9 .— 1.)

K a n to r  s trę c ze ń
y,AH:/iV(.'IKL1CIi i !«AII€/iV€IEU

P rzy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wprost Dobroczyn
ności Nr 435, na pierwszem piętrze.

Zawiadamia, osoby interesowane, iż w powyższym 
kantorze, są  do umieszczenia osoby, z rożnem wykształ
ceniem naukowem i talentami guwernantki Polki, p o 
siadające prócz obcych języków i nawetklassycznych, 
muzykę, śpiew i r y s u n k i . — Guwernerzy z zagranicznych 
uniwersytetów Polacy i cudzoziemcy, Niemki bony, 
nauczycielki i nauczyciele udzielający lekcje na godzi
ny, korepetytorzy i korepetytorki.— Helena Nowolecka.

(Nr *66.— 4 0

PRZYJECHALI DO WARSZAWY.
Chrzanowski Przemysław oby. z Drogoszy nr  55*. 

Frenkiel Adolf doktór  z Kijowa nr *347.— Komamic- 
ki Maurycy ob. z Kijowa nr 634. —  Ronikier Roman 
hrabia z Klukowa nr 12a t .  — Starzeński Roman hrabia 
z Opożdżewa nr 1,252.—- Siemiaszko Jakób  oby. i Sie- 
miaszko Alexander ob. z Podola nr 634.—  Siemiątko
wski Jan  ob. z guberuji Wołyńskiej nr 613. Wisnie
wski Józef  ob. z Poniaty nr 584,—  Skarżyński Broni
sław obi z Poznania nr 1582.

W YJECHALI Z WARSZAWY.
Brzeski Stanisław oby; do Pajewa. — Górski Stani

sław oby. do Uleńca. —  Labartho Grzegorz hrabia do 
Pułtaw y.— Plater-Zyberg Kazimierz hrabia do Pas. —— 
Zamojski Andrzej hrabia do Opinogóry. — Hołyńska 
Antonina ob. do Paryża. —Xiądz Kluger Alojzy p rzeor 
do Krakowa.

T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś : W aler ja .  — 
M ałżeństwo z rozkazu.

T E A T R  W IE L K I. Jutro : Asmodea•

W  D ru k arn i J .  U u g ra  —  W  o ! no_d ruk  o w ać —  W a rsz a w a  dnia 25 M aja  (6  C zerw ca) 1859 r .  —  S ta rsz y  C enzor, 1 . 3obies~cza.nski.


